
                   
Wesoły nam dzień dziś nastał...- Poranek Wielkanocny! Kojarzy nam się z nim od lat dziecięcych
jasny błękit nieba, słońce, pierwsze kwiaty i świeża zieleń… Na stole, nakrytym białym obrusem,
święconka  z  barankiem  i  chorągiewką  zdobną  w  napis:  Alleluja.  W uszach  brzmi  nam  głos
rezurekcyjnych dzwonów… Wielka Noc Zmartwychwstania Pańskiego, kiedy Chrystus przeszedł
ze śmierci do życia, jest dla nas przejściem z niewoli grzechu do wolności dziecka Bożego. 

Paschalnej, drogiej Ofierze
Hołd nieście, wierni z ziem wszech
Za owce Jagnię śmierć bierze,
Wznawiając z Ojcem przymierze,
Niewinny – zmazał nasz grzech.

Śmierć z życiem poszła w zawody,
Przedziwny pełniąc łask cud: 
Wódz Życia zbawił narody.
Po zgonie, w pełni swobody, 
Króluje światu, jak wprzód… 

(Ks. Aleksander Żychliński, Mszalik rzymski)

Wielki Czwartek – wielkość decyzji
Był  chłodny  wieczór  wczesnowiosenny.  Blady,  smutny  księżyc  przeświecał  pośród  gałązek
krzewów. Suche osty zarastały kamieniste ścieżki Góry Oliwnej. I tutaj właśnie przyszedł teraz On
– Jezus Chrystus, żeby pożegnać się z doczesnym światem – tak bliskim i swoim, a jednocześnie
tak dalekim i obcym. Syn Boży upadł na kolana i wyciągnął ręce do Ojca. Widział swoją przeszłość
i najbliższą przyszłość. To, czego dokonał i to, co zostało do wykonania. Dlatego prosił wołając:
«Ojcze,  jeśli  chcesz,  zabierz ode Mnie ten kielich! Jednak nie moja wola, lecz Twoja niech się
stanie!» (Łk 22,42). I wtedy przełamały się w Nim wszystkie ostatnie opory ludzkie, wszak On sam
jeszcze niedawno zachęcał swoich słuchaczy do modlitwy słowami:  Bądź wola Twoja…  Był już
zdecydowany  na  wszystko.  Podjął  ostateczną  decyzję  doprowadzenia  zbawienia  ludzkości  do
końca, do ostatniego tchu, do ostatniej kropli krwi, żeby się wypełniły zamierzenia i plany Ojca
Przedwiecznego. 

Wielki Piątek – wielkość Ofiary
I tak wypełniała się Ofiara naszego Pana. Bito Go, znieważano, wyśmiewano, w końcu przybito do
krzyża. Przeszedł więc wszystko: zdradę, opuszczenie i upokorzenia, cierpienia fizyczne i moralne.
Dlatego zna On każde cierpienie, niedolę i nieszczęście ludzkie. I zawsze można szukać u Niego
pomocy  i  ratunku,  sił  i  pokrzepienia,  wytrwania… O wartości  tej  Ofiary  często  przypominała



Siostrom  Pasterkom  i  wychowankom  bł.  Maria  Karłowska:  Aby  być  Dobrym  Pasterzem,  nie
wystarcza znać owce swoje, prowadzić je na pastwiska i czuwać nad nimi. Dobry Pasterz daje życie
swoje, umiera za owce swoje! (Zak. Past. w sam.)

Święty Grób – źródło wiary
Gdyby  nie  pusty  Grób,  nasza  wiara  nie  miałaby  sensu:  A jeśli  Chrystus  nie  zmartwychwstał,
daremne  jest  nasze  nauczanie,  próżna  jest  także  wasza  wiara  (1  Kor  15,14). Święty  Grób
opustoszały  po  zmartwychwstaniu  naszego  Pana  –  to  miejsce  najważniejszego  wydarzenia  
w  historii  zbawienia.  Powstanie  Chrystusa  z  martwych  przekształciło  oblicze  świata.
Zapoczątkowało  też  wszelką  wielkość  duchową i  wszystkie  zrywy apostolskie  trwające  już  od
ponad dwóch tysięcy lat.

Zmartwychwstanie – Zwycięstwo
Nastał  początek  trzeciego  dnia  po  śmierci  Chrystusa.  Wraz  ze  wschodem  słońca  Pan  Jezus
tryumfalnie  przeszedł  ze  śmierci  do życia,  z  grobu do światła  dnia,  do świata.  I  stanął  Jezus  
w błękicie nad ziemią , wyciągnął do niej swe ręce, objął ją potęgą miłości. Jezus – Zwycięzca nad
złem, szatanem, grzechem i śmiercią. Zwycięzca ostateczny. Zwycięzca dla nas – i z nami.  

Święto wiary
Św. Jan w swej Ewangelii pisze o sobie, że wszedłszy do Grobu Chrystusa ujrzał i uwierzył. Dotąd
bowiem – apostołowie - nie rozumieli jeszcze Pisma, [które mówi], że On ma powstać z martwych
(J 20,8-9). Apostołowie przeżywali więc wahania i wątpliwości, czy Jezus żyje. Dowodem tego
wahania jest ewangeliczna scena z Tomaszem, któremu Jezus każe włożyć palec w swoje rany  
i dodaje: nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym. Tomasz w odpowiedzi rzekł do Niego: «Pan mój 
i Bóg mój!» Powiedział mu Jezus: «Uwierzyłeś dlatego, że Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie
widzieli, a uwierzyli»(Por. J 20, 27-29). Zmartwychwstanie Jezusa jest więc fundamentem naszej
wiary. Jeśli z wiarą przeżywać będziemy tajemnice wielkanocne, Chrystus udzieli nam łask, jakich
udzielał  swoim  uczniom  po  zmartwychwstaniu.  Chrystus  żyje  w  naszych  duszach  i  działa
ustawicznie według stopnia naszej wiary.

Święto nadziei
Każde  ludzkie  szczęście  przyćmiewa  cień  obawy przed  jego  utratą.  Tylko  nadzieja  zrodzona  
z wiary jest trwała. Taką żywą nadzieję zawdzięczamy Zmartwychwstałemu Panu. Jezus Chrystus –
Zwycięzca nad śmiercią i szatanem utrwala w naszych sercach pewność zwycięstwa nad złem, sens
życia, wyrywa nas ze zwątpień i sceptycyzmu. A bł. Matka Maria dodaje: Czyż każdy krok Boga –
Człowieka  na  ziemi,  każda  kropla  potu,  tchnienie  każde,  każda  kropla  krwi  zranionego  Serca
Dobrego  Pasterza  –  nie  świadczą  głośno  o  bezgranicznej  Jego  miłości,  o  nieskończonym
miłosierdziu! (Perły dla dzieweczki)                       

Świadkowie Wielkiej Nocy
Człowiek Wielkiej Nocy to nie tylko ten, który wierzy w zmartwychwstanie naszego Pana, Jezusa
Chrystusa, ale chodzi w blasku nowego życia, które On nam daje. Świadek Zmartwychwstałego to
człowiek  poszukiwania,  doskonalenia  się,  podążający  za  Bogiem  po  Jego  śladach  we
współczesnym świecie… Doskonale wyjaśnia to bł.  Maria Pasterka w słowach kierowanych do
swych podopiecznych:  Idźcie, moje Dusze, śladami swego Mistrza, wyniszczajcie siebie dla Jego
miłości  i  dusz,  które  wam powierzył.  Duch  Dobrego  Pasterza  niech  was  ogarnie  w myślach,  
w słowach i uczynkach (Rek.10-dniowe dla Pokutnic). 
Oto  wielkie  zadanie  każdego  chrześcijanina  –  katolika:  świadczyć  o  zmartwychwstaniu  Jezusa
Chrystusa słowami i własnym życiem w obecnej rzeczywistości, według zachęty św. Pawła:  głoś
naukę, nastawaj w porę, nie w porę, [w razie potrzeby] wykaż błąd, poucz, podnieś na duchu z całą
cierpliwością, ilekroć nauczasz. Przyjdzie bowiem chwila, kiedy zdrowej nauki nie będą znosili...
(2Tm 4,2-3)  Świadek Chrystusa ma przetwarzać doczesny świat  dając świadectwo, że Chrystus
zmartwychwstał, żyje i zbawia. Wielka to misja i odpowiedzialność. Aby tę misję spełnić, trzeba
pójść za wezwaniem św. Pawła -Apostoła Narodów: Jeśliście więc razem z Chrystusem powstali  
z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga.
Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi (Kol 3,1-2). 



Orędzie Zmartwychwstałego Pana
Przygotowanie do Uroczystości Zmartwychwstania Chrystusa Pana daje nam wiele sposobności do
zrozumienia, jak wielka jest miłość Ojca Niebieskiego do nas, Jego dzieci. Jezus Chrystus, Syn
Boży przez Swoją Mękę stał się podobnym do nas we wszystkim, oprócz grzechu. Zapewnił nas, że
Jego Zmartwychwstanie jest  prawzorem naszego powstania z grobów. Pokrzepia nas i  zachęca,
byśmy i my już teraz powstawali z martwych – z grobu naszych grzechów przez przyjmowanie
sakramentów  świętych,  szczególnie  Pokuty  i  Eucharystii,  które  są  owocami  Męki  
i  Zmartwychwstania  naszego Zbawiciela.  Pan Jezus  zapewnia  nas,  iż  każdy z nas  będzie  miał
moment swojego zmartwychwstania. Dlatego Święta Wielkanocne dają nam tyle radości, nadziei  
i  pokoju.  Niech  więc  przeżycia  wielkanocne  mimo  naszych  słabości,  osobistych  problemów
i  wszechogarniającego  nas  zamętu  podniosą  nas  na  duchu  i  umocnią  naszą  wiarę  w  nasze
zmartwychwstanie ciała i życie wieczne. Pomódlmy się o to słowami bł. Marii: Daj mi, Boże swą
łaskę, abym przynajmniej od tej chwili kochała Cię nade wszystko i już się nigdy nie rozłączyła  
z Tobą, Dobry Pasterzu (Perły dla dzieweczki). Amen.

Błogosławionych Świąt Zmartwychwstania Pańskiego!

                                                                              Opracowała s. Rafaela Olszowa, pasterka


